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الفراتيةالثانية والعشرون: المقامة  

 نْ بَنيِ اباً أبـْرعََ مِ ا كُتَّ يتُ بِ قِ لَ◌َ فَ  ٭ اتقْيِ الفُرَ سِ  الى ٭ت اتـَرَ أوَيْتُ في بعضِ الفَ ) امٍ قالَ كى الحارثُ بنُ همََ◌ّ◌◌َ حَ (
ََفْتُ بِِ فَ  ٭ اتالفُرَ  ءِ نَ الماَ قاً مِ وأعْذَبَ أخْلاَ  ٭ اتالفُرَ  مْ لا لِ  ٭ ََذهبِِمْ ت ـَمْ لِ ط َِ َُمْ لأِ  ٭ ذَهَبِ َِبِِ لا لمِ  ٭ ََبِِموكاثَـرْتُـ  ٭ مْ د

َُمْ أضْرَ جالَسْتُ مِ فَ  َُمْ  حتىَّ  ٭ دَ الحَوْرعْ مْ الى الكَوْرِ ب ـَبِِ  تُ لْ صَ ووَ  ٭ ابَ قَـعْقاعِ بنِ شَوْرن  ونيِ ركَُ أشْ  أنَّـ
َ
  في الم

َ
 ٭ رْبَعرْتَعِ والم

مْ عِ نَ أنُْ  ابْ ونيِ ذُ واتخََّ  ٭ صْبَعنَ الإِ نمْلَُةِ مِ الأَ  لَّ  محََ ونيِ وأحَله  َِ فَقَ أنْ فاتَّـ  ٭ زْلوالهَ  هِمْ في الجِدِّ ازنَِ سِرِّ وخَ  ٭ يةَِ والعَزْلدَ الولاَِ نْ سِ
نْشَ ي ارِ نَ الجَوَ وا مِ فاخْتارُ  ٭ اتاقَ ارعِِ الرُزََْ مَزَ  اءِ تِقْرَ سْ لاِ  ٭ اتوْقَ عْضِ الأَ وا في ب ـَندُِبُ 

ُ
 ٭ ياتةً حالِكَةَ الشِّ يَ جارِ  ٭ دتالم

ا جامِدَ  رَ ََ  ثمَّ  ٭ الحَبابِ كالحبُابنْسابُ في وت ـَ ٭ حابالسَّ  رَّ مَ  ره تمَُ  ةً وهيَ تحَْسَبَُ
ُ
تُ بلِسانِ يْ بَّـ لَ ف ـَ ٭ افقةعَوْني الى الم

وَ 
ُ
طِ رَّ وَ ا ت ـَمَّ لَ ف ـَ ٭ افَـقَةالم

َ
 ةَ الماشِ لوَليَِّ ا انَّ بَطَّ وت ـَ ٭ همْاءِ ةِ الدَّ يَّ كْنا على الم

َ
 حْقُ سِرْبالٍ خاً عليهِ سَ يْ ا شَ فَيْنا بِ ألْ  ٭ اءيةَ على الم

لا ما ثابَ إلَيَْا وْ لَ  ٭ ةِ ينَ فِ نَ السَّ ازهِِ مِ بْـرَ تْ بإِ وهمََّ  ٭ ضَرَهنْ أحْ فَتْ مَ نـَّ وعَ  ٭ عافَتِ الجماعَةُ محَْضَرَهفَ  ٭ وسِبٌّ بالٍ  ٭
رَ واسْ  ٭ هِ تِثْقالَ ظِلِّ ا اسْ نَّ حَ مِ مَ ا لَ مَّ لَ ف ـَ ٭ ينَةِ كِ نَ السَّ مِ  ََلِّ تِبـْ  ََ طس دَ أنْ عَ عْ دَلَ ب ـَوحمَْ  ٭ تصُمِّ ثَةِ فَ مُناف ـَلْ ض لِ رَّ عَ ت ـَ ٭ هِ ا
بْغِ ظِرُ نُصْ تَ نْ وي ـَ ٭ يْهِ لَ ظرُُ فيما آلَتْ حالهُُ إِ نْ فطخْرَََ ي ـَ ٭ تما شمُِّ فَ 

َ
 ن جِدٍّ مِ  ٭ وننُ في شُجُ وجُلْنا نحَْ  ٭ عليه يِّ رَةَ الم

ما وفَ تـَرَضَ ذِكر الكِتابَـتـَينْ الى أنِ اعْ  ٭ نو ومجُُ  َِ مابْيانِ أفْ وتِ  ٭ ضْلِ َِ بَلُ  نْشاءِ تَبَةَ الإِ كَ   نَّ اقالَ قائلٌ فَ  ٭ ضَلِ 0Fأنْـ

1 

1 Teksty oryginalne, z pominięciem przypisów i korektą ewidentnych błędów 
drukarskich, pochodzą z wydania: Abu Muhammad al-Kasim ibn Ali al-Hariri al-Basri, 
Al-Makamat al-Adabijja, wyd. III, Egipt, Szarikat Maktabat wa-Matba’at Mustafa al-Babi 
al-Halabi wa-Awladihi bi-Misr, 1950. 
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przełożył Marcin Michalski  

MAKAMA XXII EUFRACKA 

Al-Haris Ibn Hammam opowiada: Znalazłem się pomyślnym trafem w kraju nad 
Eufratem, gdzie spotkałem się ze skrybów kwiatem, z których każdy był Ibn al-
Furatem2. Bywałem u nich dla ich poloru, nie dla pozoru. Uczęszczałem w ich 
domy dla ich ogłady, nie zaś po obiady, a panowała tam tak gościnna aura, jak 
u samego Kaki Ibn Szaura3. Liczyli mnie między swych bywalców i mniemali 
mnie tym, czym są opuszki dla palców. Mieli mnie za wspólnika w doli i niedoli, 
za powiernika w powadze i w swawoli. 

Złożyło się raz, że posłano ich w roli kontroli, by sprawdzili odległy kąt roli. 
Wybrali więc spośród łodzi żaglowych jedną chybką o barwach węglowych, co 
z pozoru była jak martwa bryła, lecz na wodzie jak obłok się zwija i wiry jak żmija 
mija. Zaprosili mnie, bym z towarzystwa skorzystał, na com ja chętnie przystał. 

Gdyśmy wsiedli na koń, co był czarny jak kruk, i władowali się w głąb 
przez toń niesionych juk, ujrzeliśmy, że z nami siedzi starzec w wytartym 
turbanie, odziany w wydarte ubranie. Towarzystwo wzgardziło jego osobą 
i skarciłoby tego, co go przywiódł z sobą. Już go niemal rzucali za statek, lecz 
go niechali za jego spokój i za statek. On, spostrzegłszy, że nam cień jego cią-
ży4 i ziąb jego mżawki nas drąży5, włączył się w rozmowę, lecz kompania 
go zmusiła, by ścichnął. Na „Bogu chwała” nie odrzekła mu: „Bóg daj zdro-
wie!”, gdy kichnął. Więc zmilkł, rozmyślając, co jeszcze mu ten spływ da, i cze-
kając, aż się naprawi mu krzywda. Myśmy zaś gadali o rzeczach różnych, o po-
ważnych i o próżnych. Aż zaczęto omawiać dwa pisarskie rzemiosła i rozprawiać, 

 
 
 
 

2 Czterej bracia Ibn al-Furat byli wybitnymi wezyrami na dworze Abbasydów. 
3 Kaka Ibn Szaur – przysłowiowo wspaniale goszczący gospodarz. 
4 Mieć ciężki cień – być osobą nietowarzyską, niesympatyczną. 
5 Obfity deszcz to metafora tego, co człowiek daje z siebie innym. Symbolizuje więc 

szczodrość, lecz także elokwencję i umiejętną konwersację. Drążący ziąb mżawki oznacza 
zatem nieprzyjemne, nietowarzyskie milczenie. 
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ولا  ٭ رحَجِدالِ مَطْ لْ بْقَ لِ ذا لمْ ي ـَاحتى  ٭ اللَّجاج دَّ تَ وامْ  ٭ الحِجاج دَّ تَ واحْ  ٭ ابلحُسَّ يلِ اضِ فْ الى ت ـَومالَ مائِلٌ  ٭ ابالكُتَّ 
وا تَضُ فارْ  ٭ يدِ مِ عِنْ ةَ الحُكْ يَّ جَلِ  نَّ او  ٭ لَطوابَ والغَ وأثَـرْتمُُ الصَّ  ٭ غَطوْمُ اللَّ رْتمُْ يا ق ـَث ـَدْ أكْ قَ خُ لَ يْ الشَّ  قالَ  ٭ رحَسْ مَ  لمِراءِ لِ 
ُكاتَـبَةِ وق ـَ ٭ وصِناعَةَ الحِسابِ أنفَع ٭ أرْفَع نْشاءِ صِناعَةَ الإِ  وا أنَّ اعْلَمُ  ٭ عْدِيداً ب ـَوا أحَ تـَفْتُ سْ ولا تَ  ٭ يقْدِ ن ـَبِ 

لَمَ الم
َِب َِبوق ـَ ٭ خا حاسَبَةِ حا

ُ
َِ  ٭ لَمَ الم  ٭ رَسسَخُ وتُدْ يرَ الحُسْباناتِ تُـنْ ساتِ وََ  ٭ تُدْرَسسَخُ لِ تُـنْ  اتِ يرَ البَلاغوأسا

نْ وا
ُ
ي ـْلم ََ  ٭ لَةِ وْ وفارِسُ الجَ  ٭ لَةِ وْ لَمُهُ لِسانُ الدَّ وق ـَ ٭ يرُ النهدَماءِ وكَبِ  ٭ ماءِ يه العُظَ ونجَِ  ٭ سْرارةُ الأَ يبَ قِ وحَ  ٭ خْبارنَةُ الأَ شِئُ جُ

لَكُ وتمُْ  ٭ يياصِ تَخْلَصُ الصَّ بهِ تُسْ  ٭ يرفِ يعُ والسَّ فِ والشَّ  ٭ يرذِ يرُ والنَّ وهوَ البَشِ  ٭ وتَـرْجمُانُ الهِمّة ٭ ولقُْمانُ الحِكمَة
َُ العاصِ ويُـقْ  ٭ يواصِ النَّ   ينَِ رَّظٌ بَ قَ مُ  ٭ عاةيْدَ السه آمِنٌ كَ  ٭ بِعاتالتَّ  نَ يءٌ مِ رِ وصاحِبُهُ بَ  ٭ يتَدْنى القاصِ ويُسْ  ٭ يتا
هُ وْمِ أنَّ مَحاتِ القَ نْ لَ ظَ مِ لحََ  ٭ صْلالى هذا الفَ  ٭ صْلَى في الفَ تَ ا ان ـْمَّ لَ ف ـَ ٭ نَظْمِ الجِماعاترَّضٍ لِ عَ رُ مُ ي ـْغَ  ٭ ماعاتالجَ 

ةٌ على وعَ ضُ وْ صِناعَة الحِسابِ مَ  أنَّ  لاَّ ا لامَهُ بطنْ قالَ بَ كَ قَّ عَ ف ـَ ٭ عْضاً فَظَ ب ـَعْضاً وأحْ وأرْضى ب ـَ ٭ ازََْرعََ حُبّاً وبُـغْضاً 
نْ لَ وق ـَ ٭ طبِ ضابِ لَم الحاسِ وق ـَ ٭ يقلْفِ ةٌ على التـَّ يَّ نِ بْ شاءِ مَ نْ ناعَةَ الإِ وصِ  ٭ يققِ حْ التَّ 

ُ
يفِ ظِ وْ تاوَةِ ت ـَ إِ ينَْ وب ـَ ٭ خابِط شِئِ مَ الم

عامَلات
ُ
ََوامِ  ٭ الم  ٭ كْياسلأ الأَ تاوَةُ تمَْ ذِ الإِ إِ  ٭ تِباسرهُُ الْ عْتَوِ ولا ي ـَ ٭ ركُِهُ قِياسوْنٌ لا يدُْ ب ـَ ٭ تجِلاَّ يرِ السِّ وتِلاوَةِ 

َدارجِِ يُـعَنيِّ واسْ  ٭ اظِرالنَّ  نيِ يُـغْ  وخَراجُ الأوارجِ ٭ اسغُ الرَّ فَرِّ لاوَةُ ت ـُوالتِّ 
 ٭ والمْ فَظَةُ الأَ سَبَةَ حَ الحَ  نَّ ا ثمَُّ  ٭ اظِر النَّ تِخْراجُ الم

َُ  ٭ تِصافنْ نْصافِ والاِ وأعْلامُ الإِ  ٭ قاتفَرَةُ الثِّ والسَّ  ٭ قلةُ الأثْباتوالنَّ  ٭ لَةُ الأثْقالوحمََ  قانِعُ في الاخْ والشّ
َ
 تِلافوَُ الم

َُمُ ومِ  ٭ سْ  ن
ُ
  ٭ لاعموقِسْطاسُ الأَ  ٭ يوانوقطُْبُ الدِّ  ٭ طانلْ دُ السه وَ يَ ي هُ تـَوْفي الذِ الم

ُ
يْ والم يْهِ لَ وإِ  ٭ المِنُ على العُمَّ ََ

 
َ
لْمِ دبُ في السِّ الم
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która z tych sztuk bardziej wzniosła. Jeden z nas rzekł: „To pewna, że pisarze 
kanceliści to mistrze najczystsze!”. Inny zaś uważał, że nie oni, lecz pisarze 
rachmistrze. Rozgorzały rozhowory i dopóty trwały spory, aż każdy punkt był już 
podjęty i wszystkie roztrzęsiono argumenty. Wtedy rzekł ów starzec: 

– Ludzie! Otoście wznieśli zgiełk silny, a zmieszali z trafnym sąd mylny! 
Posłuchajcie, jak tę sprawę rozważę, ja wam osąd słuszny pokażę, co starczy za 
wszystkie arbitraże! 

Wiedzcie, iż rzemiosło listowe – szacowne, zaś rzemiosło księgowe – jeno 
zyskowne. Pióro literata stanie za swata, zaś pióro buchaltera chrust zbiera6. Ludzie 
mit celny za dzieło poczytają i pomną, a kwit celny zaledwo poczytają, pomną. 
Kancelista to, jak Dżuhajna7, szafarz wiarogodnej wieści, sakwa na tajne treści; to 
powiernik wielkich mości, pierwszy wśród pańskich gości. Jego pióro to język 
ustroju, to rycerz w boju; to Lokman8 rozwagi i drogman9 powagi; zwiastun dobrej 
wieści i herold boleści; orędownik nagrody, rozjemca niezgody. Dzięki niemu 
twierdz stoi potęga i bunt się nie wylęga, ono krnąbrnych w jarzmo wprzęga, 
niedosiężnych celów sięga. Jego pan zaś wolny jest od pieniaczy, bezpieczny od 
krętaczy; wysławiony od ogółu ludności, wybawiony od reguł płatności. 

Tu spostrzegł po minach, że czyniąc ten podział, gdzieś proporcje zapodział 
i że posiał sobie i pochwały, i rugi, bo zjednał sobie krąg jeden, a zraził drugi. 
Dodał więc czym prędzej: 

– A jakże! Rzemiosło księgowe polega na skrupulatnej wadze, a rzemiosło 
listowe na udatnej bladze. Pióro rachmistrza uściśla, zaś pióro kancelisty raz 
tak, raz siak zmyśla. Między mytem na skarbowej liście a mitem w nas-
krobanym liście jest przepaść, jaką z inną trudno się zestawia, jaka miejsca na 
wątpliwość nie zostawia: myto trzos o wzrost przyprawia, a mit głowę 
wyjaławia. Dobra tych, co wartują przy kadastrach, krzepną, a na tych, co tomy 
wertują, pada strach, że ślepną. Ponadto rachmistrze to gospodarze mienia, 
tragarze brzemienia; dźwigacze rzetelności, wspieracze ufności; szczyty praw-
dy i prawości, spolegliwi świadkowie w niejasności. A Skarbnik pośród nich 
jest ręką sułtanowi i podporą dywanowi10, jest w transakcjach wagą, nad służ-
bą – powagą. On rozsądza w czas ładu i w czas zamieszek, odpowiada za trzos 

 
 
 

6 Zbierać chrust (zwłaszcza nocą) – miewać wyniki raz lepsze, raz gorsze. 
7 Dżuhajna – bohater przypowieści, który jako jedyny był w stanie wskazać sprawcę 

morderstwa. Przysłowiowo: osoba najlepiej poinformowana.  
8 Lokman – legendarny mędrzec. 
9 Drogman – (z dial. arabskiego targuman „tłumacz”) dawniej: tłumacz i przewodnik 

na Bliskim Wschodzie. 
10 Dywan – urząd, sekretariat. 
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دارُ في الدَّ وعَ  ٭ والهرجْ
َ
  عْطاءِ دِهِ ربِاطُ الإِ وفي يَ  ٭ فْعوالنـَّ  رِّ وبهِ مَناطُ الضَّ  ٭ جرْ خْلِ والخَ لَيْهِ الم

َ
 ابلَمُ الحُسَّ وْلا ق ـَولَ  ٭ نْعوالم

عامَلاتِ محَْلُ  ٭ مِ الحِسابوْ ابنُُ الى ي ـَغَ صَلَ التـَّ تَّ ولاَ  ٭ تِسابرَةُ الاكْ وََْتْ ثمََ لأَ  ٭
ُ
لاماتِ وجُرحُْ الظه  ٭ ولاولَكانَ نِظامُ الم

 ٭ لوِّ طَ تَ الحِسابِ مُ  ويَراعَ  ٭ لوِّ تـَقَ مُ  نْشاءِ يَراعَ الإِ  أنَّ  على ٭ ولاظالمُِ مسْلُ يْفُ التَّ وسَ  ٭ ولاناصُفِ مغْلُ يدُ التَّ وجِ  ٭ ولاطْلُ مَ 
حاسِبُ مُ 

ُ
نْ  ٭ ناقِشوالم

ُ
ما حمَُةٌ حِ ولِ  ٭ و بَراقِششِئُ أبُ والم َِ  ٭ يما يُـنْشاعْناتٌ فِ وإِ  ٭ الى أنْ يُـلْقى ويُـرْقى ٭ رْقَىينَ ي ـَكِلَيْ

ا بمَِ  ٭ ا أمْتَعَ الأسمْاعَ مَّ لَ امٍ ف ـَنُ همَّ قال الحارثُ بْ  ٭ هُمْ يلٌ ما الحِاتِ وقلَِ وا الصَّ مِلُ وا وعَ ينَ آمَنُ الذِ  لاَّ ا ٭ حتى يُـغْشى ويُـرْشى
 ٭ ةبْسِهِ على غُمَّ نْ لَ صَلْتُ مِ حَ فَ  ٭ نْسابجَدَ مُنْساباً لاَ ولوْ وَ  ٭ تِسابنْ وأبى الاِ  ٭ تـَنْسَبْناهُ فاسْترَاباسْ  ٭ راقَ وراعَ 

 ََّ تُ نْ ن كُ او  ٭ دٍ يْ  زَ يحَ أبيِ جِدُ رِ  لأَ نيّ ا ٭ اريَّ والفُلْكَ السَّ  ٭ اروَّ لَكَ الدَّ رَ الفَ خَّ ي سَ قُلْتُ والذِ ف ـَ ٭ ةمَّ عْدَ أُ كَرْتُ ب ـَحتى ا
 هذا حابيِ صْ لأتُ لْ قُ ف ـَ ٭ وْليِ  وحَ تِحالَةِ حاليِ وَ على اسْ أنا هُ  وقالَ  ٭ وْليِ ق ـَ نْ مَ ضاحِكاً مِ سَّ بَ تَ ف ـَ ٭ واءٍ وأيْددُهُ ذا رُ ََ أعْ 
رْغَبْ في ي ـَ ولمْ  ٭ فَةنِ الألُْ رَغِبَ عَ ف ـَ ٭ هُ الوُجْدوا لَ ذَلُ وبَ  ٭ َّ نْهُ الوِ◌ُ وا مِ طبَُ خَ فَ  ٭ قَريههب ـْرَى عَ ولا يبُا ٭ ريِههى فَ ي لا يُـفْرَ الذِ 

 لاَّ ما أراكُمْ إِ فَ  ٭ خْلاقِ سِرْباليِ لإِ  ٭ فْتُمْ باليِ سَ وكَ  ٭ يلِ سَحْقِ جْ لأَ  ٭ يقِّ◌ِ حَقْتُمْ حَ عْدَ أنْ سَ ا ب ـَوقال أمَّ  ٭ التهحْفَة
 دَ شَ أنْ  ثمَّ  ٭ ينةفِ صُحْبَةُ السَّ  لاَّ إِ  نيّ كُم مِ ولا لَ  ٭ ينَةخِ  السَّ ينِْ بالعَ 
 ْ◌
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dochodów i za wydatków mieszek. Od niego zawisłe intraty i straty, w jego dłoni 
odmowa lub dar bogaty. Gdyby nie Urząd Rachuby, frukta dochodów przyszłyby 
do zguby i kwitłyby nadużycia po dzień Sądnej Próby. Runąłby obyczajów ład, 
karnych nie czyniono by spłat, kark niewinny byłby skowan, a krzywdzący miecz 
nie schowan. 

Z tym jednakowoż, że gdy rysik literata żyje z ubrdań, to rysik buchaltera 
zdziera z dóbr dań. Rachmistrze by wszystko zsądziły, rozstrzygły, a znów 
literaty to niestałe szczygły. Obie posady mają swe jady: wpierw trzeba się piąć, 
by potem dać się zdjąć i skląć. Z każdego zawodu można doznać zawodu: ludzie 
piszą jak bądź, by w końcu się zgiąć i w łapę wziąć – oprócz tych, którzy 
uwierzyli i dobro czynili11. Lecz jakże ich niewielu! 

Al-Haris Ibn Hammam opowiada dalej: Gdy krasy słów poroztaczał, którymi 
nas uraczał i zauraczał, spytaliśmy go, z kogo się rodził, lecz on zwodził i przy-
znać, skąd pochodził, się nie zgodził. Gdyby mógł, ucieczką by się z pytań 
oswobodził. Ja, z jego mąceń sam będąc w zamęcie, rozpoznałem go po mo-
mencie i rzekłem: 

– Klnę się na Tego, Który rozkazał niebom krążyć, nawom12 dążyć! Pachnie 
mi tu Abu Zajd, choć gdy go znałem, żył zdrów wśród zabaw i frajd! 

On, słysząc głos mój, się rozpromienił: 
– To ja, lecz los trzos mój i włos mój odmienił. 
Rzekłem na to do druhów: 
– Oto on – wyga nad wygi, wygra z każdym na dowcip wyścigi. 
Ci zaś go w mig polubili i dawali dary, lecz on się wzbraniał, by go hołubili, 

i nie skłaniał do brania ofiary. Rzekł tylko: 
– Skoro sąd wasz mą godność spłaszcza dla zszarpanego płaszcza i myśli me 

ocienia dla zszarganego odzienia, niech wam wystarczy me spojrzenie letnie13, 
bo sobą tyle, com w łódce, to grono uświetnię. 

A potem wydeklamował: 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

11 Cytat z Koranu (47, 2). 
12 Nawa (staropol.) – łódź, okręt. 
13 Spojrzenie letnie – spojrzenie obojętne. 
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  هِ غِشِّ منه بِ  صْحِ ضَ النه شابَ محَْ  ما نْ نـاصِـحٍ ةً مِ يَّ صِ وَ  أُخَيَّ  عْ سمَْ ا
 شِـهِ ـدْ لُهُ أو خَ ب ـْنْ لمْ ت ـَدْحِ مَ مَ  في ـوتَةٍ ـبْـتُ ةٍ مَ ـيَّ ـضِ قَ جَلَنْ بِ تَـعْ  لا

 طْشِهِ رِضاهُ وبَ  في حاليَْ  صْفَيْهِ وَ  ـيتَـلِ  تجَْ تىَّ ةَ فيهِ حَ يَّ ضِ القَ  وقِفِ 
 ـهِ ـنْ َـَشِّ بـْلـُهُ مِ ووَ  ينَ ائِمِ لشَّ لِ  ـنْ صِـدْقـِهِ رْقِهِ مِ بُ ب ـَخُلَّ  ينَ ويبَِ 
 ينُ فطفْـشِـهِ رَ ما يَزِ وإنْ ت ـَ رَماً كَ  ارهِِ ـوَ ـينُ فَ رَ مـا يَشِ ت ـَ إنْ  َُناكَ ف ـَ

 ـشّـهِ في حَ هُ حُطه فَ  طَّ حَ تَ اسْ  نِ ومَ  ـهِ قِّ ـرَ رْتقِـاءَ فَ الإِ  تَحَقَّ اسْ  نِ ومَ 
 نـَبْـشِـهِ تَثارَ بِ الى أنْ يُسْ  خافٍ  ىـرَ رَ في عِرْقِ الثَّ ب ـْالتِّ  بطنَّ  لَمْ واعْ 

ـرُ سِـرههـاظْ ينارِ يَ الدِّ  ةَ يلَ وفَضِ   هِ لا مِنْ مَلاحَةِ نقْـشِـهِ حَكِّ  نْ مِ  ََ
 نَقِ رَقْـشِـهِ وْ بَسِهِ ورَ لْ مَ  صِقالِ لِ  ـمَ جـاهِـلاً ظِّ عَ الغَباوةِ أن ت ـُ نَ ومِ 
 ةِ فـُرْشِـهِ ثَّ تـِهِ ورَ بِزَّ  وسِ دُرُ لِ  ـسِـهِ ـفْ باً في نَ ذَّ ََ ينَ مُ تُِ  أنْ  أوْ 

مْرَيْ أخِ  ولَكَمْ  َِ  فُحْـشِـهِ يبَ لِ نِ عِ البُـرََْيْ  فِ فَوَّ ومُ  ـهِ ضْلِ فَ نِ هِيبَ لِ ي 
 ـرْشِـهِ عَ  ـيَ مَـراقِ  إلاَّ  أسمْالهُُ  كـنْ غْشَ عاراً لم تَ تى لم ي ـَالفَ  اوإذَ 
 ـهِ عُـشِّ  ولا البازيِ حَقارَةُ  لَقاً خَ  ابـِهِ كوْنُ قِرَ   ضُره العَضْبَ نْ يَ إِ  ما

 ت ـَمَ أنِ اسْ تَّ ما عَ  ثمَّ 
َ
 اتهِعلى قَذَ  فْنَهُ وأغْضى جَ  ٭ طَ في ذاتهِرَّ ا على ما ف ـَنَّ مِ  لٌّ دِمَ كُ نَ ف ـَ ٭ ةِ وساحينَ فِ نَ السَّ عِدَ مِ وصَ  ٭ حلاَّ وْقَفَ الم

 دِهغِمْ  في أً و بُ يْفاً مخَْ يَ سَ زََْرِ وأنْ لا ن ـَ ٭ رَثاثةَِ بُـرَِْهخْصاً لِ قِرَ شَ تَ عاهَدْنا على أنْ لا نحَْ وتَ  ٭
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Posłuchaj, bratku, tej dobrej rady, 
Nigdy się nie kwap z sądem 
stanowczym, 
Wstrzymaj oceny swe, aż przebadasz 
Aż się wyjaśni: grzmot to czy deszcz 
jest? 
Gdy znajdziesz wadę, skryj ją 
grzecznością, 
Kto wywyższenia godzien, to 
wywyższ, 
Wszak kruszec, w ziemnej ukryty 
żyle, 
Wartość dinara nie z lica widna, 
Głupotą jest wszak chwalić prostaka 
Albo potępiać ludzi rozumnych 
Iluż szacownych, zacnych, 
a w łachach! 
Jeśli szlachetny sam nie lazł 
w hańbę, 
Szabli nie kala wytarta pochwa. 
 

z którą fałsz żaden nie jest zmieszany: 
bez próby nie praw chwalb ni 
przygany. 
radość i wściekłość, dwa ludzkie 
stany, 
Mży-li czy leje pełnymi dzbany?14 
 
jeśli zaś walor – niech będzie znany. 
 
kto zaś się hańbi, goń go 
w burzany15. 
złotem się staje, gdy wytapiany. 
 
ale dopiero, gdy jest drapany. 
za piękno ozdób, świetne kaftany, 
za marne sprzęty ich i gałgany. 
Jak często w zdobnych płaszczach – 
grubiany! 
szczeblem do tronu są mu łachmany. 
Orłów nie podlą gniazd nędzne ściany. 

Zaraz potem sternikowi skinął, by do brzegu zawinął, za czym wysiadłszy 
z łodzi, z oczu zginął. Nam wszystkim przykro było od tych niesnasek i zgnieść 
musieliśmy pod powiekami piasek16. Obiecaliśmy sobie, że nie będziemy lżyć 
zaraz człeka, co by się w łachach poniewierał, ani też drwić z szabli wsuniętej 
w futerał. 

14 Zob. przyp. 4. 
15 Burzany – krzaki, zarośla. 
16 Zgnieść pod powieką piasek – ponieść nieprzyjemne konsekwencje, żałować czegoś. 
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السمرقنديةالثامنة والعشرون: المقامة  

ومَ جمَُ  ٭ طاطيمَ الشَّ مَئِذٍ قَوِ وْ تُ ي ـَنْ وكُ  ٭ رْقَـنْدسمََ  بهِ  دْتُ صَ وقَ  ٭ ضِ أسْفاري القَنْدعْ تَبْضَعْتُ في ب ـَامٍ قال اسْ ثُ بنُ همََّ رَ الحارِ ب ـَأخْ 
ا بكُْرةََ فَ  ٭ رابلامِحِ السَّ على مَ  ٭ بابالشَّ  اءِ ينُ بمَِ وأسْتَعِ  ٭ رَضِ الأفْراحالى غَ  ٭ وْسِ المرِاحنْ ق ـَأرْمي عَ  ٭ شاطالنَّ  وافَـيْتَُ
وْلَ كْتُ ق ـَلَ ومَ  ٭ ليهِ قَـنْدياقَلْتُ ن ـَ امَّ لَ ف ـَ ٭ يْتصَلَ الب ـَالى أنْ حَ  ٭ سَعَيْتُ وما ونَـيْتُ فَ  ٭ وبةَعُ تُ الصه كابَدْ   عْدَ أنْ ب ـَ ٭ وبةَعَرُ 
ََرْتُ في  ثمَّ  ٭ ثرَذْتُ في غُسْلِ الجُمْعَةِ بالأَ وأخَ  ٭ رفَ عْثاءَ السَّ  وَ نيِّ طمَطْتُ عَ فَ  ٭ رثَ امِ على الأَ عُجْتُ الى الحَمَّ  ٭ يدِ عِنْ  با

يْتُ في لَّ يتُ بطنْ جَ فحَظِ  ٭ نْعامضَلَ الأَ بُ أفْ رِّ قَ وي ـُ ٭ مامالإِ  نَ يَـقْرُبُ مِ  نْ لحَْقَ بمَِ لأَ  ٭ جِدِها الجامِعسْ الى مَ  ٭ عهَيْئَةِ الخاشِ 
 يـَّ وتخََ  ٭ الحلَْبَة

َ
َِ خُلُ دْ اسُ يَ زَلِ النَّ ي ـَ ولمْ  ٭ ةبَ تِماعِ الخطُْ سْ كَزَ لاِ رْ رْتُ الم ََى وأزْواجاً رَُِ ويَ  ٭ ينِ االلهِ أفْواجاً ونَ في  ذا احتى  ٭ ونَ فرُا

َِياً خَ يبُ في أهُْبَتِه مُتَ زَ الخطَِ رَ ب ـَ ٭ هخْصِ وظِلِّ ي الشَّ تَساوِ  وأظَلَّ  ٭ فْلِهالجامِعُ بحَِ  اكْتَظَّ  برَِ فارْتقَى في مِنْ  ٭ بَتِهلْفَ عُصْ َا
 مْ الحَ  قامَ وقالَ  ثمَّ  ٭ ينذِ طْ ظْمُ التَّ لَسَ حتى خُتِمَ نَ جَ  ثمَّ  ٭ ينيراً باليَمِ مَ مُشِ لَّ سَ فَ  ٭ وَةرْ لَ بالذِّ ثَ مَ  الى أنْ  ٭ ةوَ عْ الدَّ 

َ
وحِ مْدُ دُ اللهِ الم

  ٭ سمْاءِ الأَ 
َ
  ٭ عِ العَطاءِ الواسِ  ٭ وَِ الآلاءِ حْمُ الم

َ
ماحِ أهْلِ السَّ ومُكْرمِِ  ٭ مَمرِ الرِّ وِّ صَ ومُ  ٭ مَممالِكِ الأُ  ٭ واءِ لأْ سْمِ الَّ لحِ  دْعُوِّ الم

َْ  ٭ رَموالكَ  ٍَ وإرَمومُ َْرَكَ كُ  ٭ لِكِ عا ََوْلهُكُ   وعَمَّ  ٭ مُهحِلْ  لَّ مُصِرٍّ ووَسِعَ كُ  ٭ هعِلمُ  لَّ سِرٍّ أ  لهُوْ ٍَ حَ لَّ مارِ كُ   دَّ وهَ  ٭ لَّ عالمٍَ 
َْ  ٭ لِمدٍ مُسْ وَحِّ دَ مُ دُهُ حمَْ أحمَْ  ٭ َُعاءَ مُ عُ وأ َِلُ الصَّ  ٭ حَدوَ الواحِدُ الأَ هُ  لهَ إلاَّ وَ االلهُ لا إِ وهُ  ٭ مسَلِّ لٍ مُ مِّ ؤَ وهُ  لا  ٭ مَدالعا
◌ِ ؤَ سُلِ مُ ةِ الره َِلَّ ولأَ  ٭ داَِّ وَ ةِ مُ مِلَّ لْ ولِ  ٭ داَِّ سْلامِ ممَُ لإِ دا لِ مَّ سَلَ محَُ أرْ  ٭ ولا مُساعِد عَهُ  رَِْءَ مَ ولا ٭ ولا والِد لَدَ لهُ وَ   ٭ َاكِّ
 حْلالَ سَمَ الإِ ورَ  ٭ سَمَ الحَلالَ والحَرامووَ  ٭ حْكامَ مَ الأَ لَّ وعَ  ٭ رْحامصَلَ الأَ وَ  ٭ َاحمَْرِ مُسَدِّ سْوََِ والأَ لأَ ولِ 
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MAKAMA XXVIII 
SAMARKANDZKA 
Al-Haris Ibn Hammam opowiada: W moich podróżach jako towar kandyz wiozłem 
raz do Samarkandy. Byłem naówczas grackim zuchem z chwackim ruchem, co 
mierzył orężem swym – werwą – w cele wszelkie, jakie zabawią i rozerwą; i krzepił 
się siłą soków junaczą na podbój wszelkich uroków, jakie zamajaczą. 

Zebrawszy zdrożenia użątek, przyjechałem na miejsce w piątek. Krążyłem bez 
odpoczynku, aż dotarłem do właściwego budynku. Jak tylko kandyz zbyłem, kabzę 
nabiłem, udałem się w łaźnię, by po podróży poczuć się raźnie i spełnić piątkowe 
obmycia nakazane wyraźnie17. Następnie pospieszyłem, pokorny, w meczet zborny, 
by dołączyć do tych, co spieszą na pacierze i tak w ofierze najlepsze złożą zwierzę18. 
Udało mi się być pierwszym na mecie, do kazania siąść na środku w meczecie. 
Ludzie wciąż przybywali ku wierze Bożej w chmarach19, wstępowali pojedynczo 
i w parach. Aż gdy po brzegi wypełnił się ów meczet główny, gdy cień człeka 
wzrostowi stał się równy, wszedł chatib20 z miną uroczystą, krocząc czcigodnie za 
swą asystą. Wstąpił na minbar21 kazalny, aż był z daleka widzialny. Pozdrowił 
ruchem ręki, siadł, by wybrzmiały azanu22 dźwięki, potem powstał i przemówił: 

– Chwała Bogu o przydomkach sławetnych, łaskach szlachetnych, darach 
ogromnych, wzywanemu w trudach karkołomnych! Jemu poddana cała ludzka 
rzesza, On martwych wskrzesza; On nagradza szerzących ład, On zburzył Iram, starł 
Ad23! Jego umysł wszystko skryte dostrzega, Jego władzy byt cały podlega, Jego 
łaska rozprasza dumy bałamutne, Jego moc zagasza bunty butne. Czczę Go, Jedy-
nego poddany, wzywam ufny, Jemu oddany. On Allah, brak boga krom Onego, On 
Jedyny, Jeden, Praw, bez kresu Swego; On bez przodka, bez syna; sam włada, bez 
pomocy sam wszystko poczyna. On posłał Mahometa, by Islam stworzył, by dla 
Zboru mocy przysporzył; by prawd proroctw dokazał, by Czarnym, Czerwonym24 
Drogę pokazał. A Prorok pobratał krew, naznaczył, co słuszne, a co prawom wbrew; 
pouczył rozumy porządku, obuczył pątnego obrządku. 

17 Piątkowe ablucje to obowiązek wspomniany w hadisach – przekazanych przez 
tradycję wypowiedziach Mahometa, będących drugim obok Koranu podstawowym źród-
łem przepisów religijnych. 

18 Według hadisów „każdy, kto obmywa się w piątek, zmywa z siebie duchową 
nieczystość; kto potem modli się w pierwszą godzinę, to tak, jakby złożył ofiarę z wiel-
błądzicy; kto modli się w godzinę drugą, to tak, jakby złożył ofiarę z krowy; kto w trzecią – to 
jakby złożył ofiarę z barana; kto w czwartą – jakby ofiarował kurę, a kto w piątą – jajko”. 

19 Cytat z Koranu (110, 2). 
20 Chatib – tu: kaznodzieja muzułmański. 
21 Minbar – podwyższenie w meczecie dla chatiba. 
22 Azan – wezwanie muezzina na modlitwę. 
23 Ad – lud, który według Koranu (89, 6–7) za nieposłuszeństwo Bogu został wraz ze 

swymi świetnymi budowlami w Iram starty z powierzchni ziemi. 
24 Czarni i Czerwoni – pod tymi określeniami kryją się Arabowie i nie-Arabowie 

(należy to wówczas rozumieć jako „ciemnowłosi” i „jasnowłosi”) lub też ludzie i dżinny. 
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 ٭ رَ ركُامما همََ  ٭ حمَاءلَهُ الره وأهْ  ٭ حِمَ آلَهُ الكُرَماءورَ  ٭ هلامَ لَ لاةَ والسَّ لَ الصَّ مَّ وكَ  ٭ لَّهمَ االلهُ محََ رَّ كَ   ٭ حْرامَ والإِ 
كَُِمْ كَ وا لِ واكْدَحُ  ٭ لَحاءمَلَ الصه اعْمَلوا رَحمَِكُمُ االلهُ عَ  ٭ وسَطا حُسام ٭ رحََ سَواموسَ  ٭ دَرَ حمَاموهَ  دْحَ مَعا

ََ السه عْ لَةِ إِ لرّحْ وا لِ وأعِده  ٭ اءعْدَ لأَ عََْ اكُمْ رَ وا أهْواءَ وارََْعُ  ٭ اءالأصِحَّ  ََّ  ٭ عَداءدا اوُوا عِلَلَ وََ  ٭ رعَوا حُلَلَ الوَ رعُِ وا
ََ العَ وه وسَ  ٭ مَعالطَّ   ٭ ولَ الأهْوالوحُلُ  ٭ حْوالولَ الأَ وا لأوْهامِكُمْ حُؤُ رُ وِّ وصَ  ٭ مَلساوِسَ الأَ وعاصُوا وَ  ٭ مَلوا أوَ

ََّ  ٭ ارَمَةَ المالِ والآلومُص ٭ عْلالوَرَةَ الأَ اومُس حْدَ واللَّ  ٭ لَعِهوْلَ مُطَّ مْسَ وهَ والرَّ  ٭ صْرَعِهوا الحِمامَ وسَكْرَةَ مَ كِرُ وا
لَكَ ورَ  ٭ وََعِهحْدَةَ مُ ووَ 

َ
ََ كَ   ٭ وءَ محِالِهِ ومَكْرهِوسُ  ٭ همَ كَرِّ ؤْ هْرَ ولُ وا الدَّ مَحُ والْ  ٭ وْعَةَ سؤالِهِ ومَطْلَعِهوالم مَسَ مْ 

ََ  ٭ طْعَمامَ  رَّ وأمَ  ٭ لَمامَعْ   هُ سَ همَه  ٭ لِكا مُكَرَّمارَ مَ مَّ وََ  ٭ حْطَحَ عرَمْرَماو
َ
دامِعوسَ  ٭ سامِعكه الم

َ
وإكْداءُ  ٭ حه الم

 
َ
سْ وإِ  ٭ طامعالم

ُ
لُ حُكْ  مَّ عَ  ٭ امِعمِعِ والسَّ رَْاءُ الم

ُ
سُ  ٭ وكَ والرَّعاعمُهُ الم

َ
طاعوالم

ُ
  ٭ وََ والم

َ
 ٭ اَوََ والحُسَّ حْسُ والم

 إلاَّ  ولا سَرَّ  ٭ وْصاللَمَ الأَ وكَ  ٭ وصال صَلَ إلاَّ وما وَ  ٭ لاكَسَ الآموعَ  ٭ مال لَ إلاَّ وَّ ما مَ  ٭ ساوََِ والآساَوالأَ 
ومَةُ اللَّ لامَ مُداوَ إِ  ٭ رَعاكُمُ االلهُ  ٭ االلهَ االلهَ  ٭ اءوََِّ عَ الأَ ورَوَّ  ٭ اءدَ الدَّ لَّ وَ  إلاَّ  ولا أصَحَّ  ٭ مَ وأساءولَؤُ  ٭ ساءوَ   ٭ َْ

واصَلَةُ السَّ ومُوَ  َِّ  ٭ لُ الآصاروحمَْ  ٭ صْرارولُ الإِ َُ وَ  ٭ َْ  أمَا الهرَمَُ  ٭ ماءِ لهِ السَّ ومُعاصاةُ إِ  ٭ راحُ كَلامِ الحُكَماءِ وا
كَُُمْ حَ  كَُُمْ  ٭ صا دَرُ مَِا

َ
والساهِرةُ  ٭ كُمْ عِدُ وْ اعَةُ مَ أمَا السَّ  ٭ لَكُكُمْ راطُ مَسْ والصِّ  ٭ ركُِكُمْ أمَا الحِمامُ مُدْ  ٭ والم

كَُُمْ وْ مَ    ٭ صَدَةمُرْ كُمْ ةِ لَ امَّ أمَا أهْوالُ الطَّ  ٭ رِ
ُ
َُمْ مالِك ٭ صَدَةؤْ أمَا َارُ العُصاةِ الحطَُمَةُ الم  ٭ هُمْ حالِكاؤُ وَ ورُ  ٭ حارسُِ

َُمُ  عَامُ ََ حمََ ولا عَ  ٭ لَددَهُمْ ولا وَ عَ لا مالَ أسْ  ٭ ومهُمُ السَّمُ واؤُ وهَ  ٭ وممُ السه  وَ كَ لَ رَحِمَ االلهُ امْرأًَ مَ  ألاَ  ٭ اهُمْ ولا عُدََدَ
 امَ مِلَ ما ََ وعَ  ٭ واهحِ مَطْ رَوْ دَحَ لِ كَ كَدَّ و و  ٭ وْلاهوأحْكَمَ َاعَةَ مَ  ٭ سالِكَ هُداهمَّ مَ وأَ  ٭ اههَوَ 
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Oby dał Mu Allah stan godny, przyznał spoczynek pełen, wygodny, a obdarzał 
łaską Dom Jego rodny potąd, pokąd garłacze gardła stroszą, bydlęta trawy 
tarmoszą, chmury deszcz roszą, szable razy roznoszą! 

Szerz, człecze – łaska Boska nad tobą! – dobry uczynek, walcz cnotą o duszy 
odpoczynek! Tęp bohatersko grzeszne zapały, rusz w drogę z zapasem chwały! 
Oblecz ducha w rozumu karaceny, ulecz go z duru gangreny! Bo ty czyn szpecąc, 
ducha paczysz! Na to, co szepce duma, baczysz! A czego mrzonka przysporzy? – 
wnet strach butę upokorzy, grozę taką potworzy, co twe rody wymorzy. Bacz na 
skon! Przegrasz – tym skonem zamroczony, martwotą przestraszony, samotny do 
grobu zmuszony, przez dwu Pytaczy25 sprawdzony! Patrz na Los! On tak 
powtarzalny, smutny! Tak potworny, okrutny! Wszystko roztrzaska w puchy! 
Mocarstwa zwala w okruchy! Hufy kruszy w drobny mak! A gorycz ma za smak! 
On uszy ogłusza, łzy z oczu wydusza, smak w ustach zasusza, głos muzykanta 
zagłusza. Pod mocą Losu są chamy wraz z pany: tak rab poddany, co władca 
słuchany; kto zazdrosne oko26 zada, wraz z tym, na kogo oko spada; Los dolą 
podłego gada oraz lwa zacnego włada. On, gdy ubogaca – ogołaca. On butne 
zapędy wywraca; On, gdy doda, to wytraca. Gdy weselem ozłaca – wesele 
obłaca. Lecząc – choroby przywraca, a krewnym sen strachem skraca. Trwoga! 
Trwoga! Ratunek tylko od Boga! Dokąd wlec chcesz bezecne twe sprawy, ulec 
woląc pokusom zabawy? Gdy ty tak dumy naraszczasz, wad na duszę na-
taszczasz! W bunt wbrew Bogu pochopny, odrzucasz, czego uczy roztropny! 
Starcze lata twą będą zdobyczą, a gleba twą pryczą! Za tobą gna zgon w gon, gdy 
twe czyny z cnoty braku mkną po złym Szlaku. A dawno naznaczona Pora oraz 
Sądu fora! Wszak w grozach grzesznego osądzą! Wtrącą w Głąb Druzgocącą! 
Tam nad grzesznym czarta władza, a za twarz mu czarna sadza. Tam go strawa 
struwa, w nos sam mu samum sfruwa. Czy go tam uweselą bogactwo, syny? Co 
mu da chwactwo, waleczne czyny?! 

Zaprawdę, łaska Boska nad tym, co kaprysy swe schwytał na wodzę, co 
kroczy po cnoty Drodze! Co dla Pana ma uczynek posłuszny z mozolną pracą na 
spoczynek duszny, co trudu dokłada pokąd stan 

 
 
 
 
 
 
 
 

25 Chodzi tu o aniołów Munkara i Nakira, którzy od zmarłego odbierają sprawozdanie 
z jego czynów (por. Koran 8, 50–51) 

26 Do dziś uważa się, że złe oko, patrzące z zazdrością, nasyła na drugiego człowieka 
choroby i nieszczęścia. 
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َِعاً والدَّ  ٭ مُطاوِعاً  رُ العُمْ  رامهمََهُ عَ ََ  لاَّ او  ٭ لامَةُ حاصِلَةوالسَّ  ٭ ةُ كامِلَةحَّ والصِّ  ٭ هْرُ مُوا
َ
 ٭ رُ الكَلامصْ وحَ  ٭ دَمُ الم

 وإِ 
ْ
 ٭ ا سَرْمَدوأمَدُه ٭ دكَّ ؤَ لَمَُا مُ سْرَةً أَ آهاً لها حَ  ٭ رْماساسُ الأَ ومِرَ  ٭ اسوهُدُوه الحَوَ  ٭ ومُ الحِماموحمُُ  ٭ امُ الآلاملم

اكُمْ ََّ ورَ  ٭ لهْامدَ الإِ ألهْمََكُمُ االلهُ أحمَْ  ٭ ا عَراهُ عاصمولا لهُ ممَِّ  ٭ مِهِ راحِمولا لسَدَ  ٭ ما لوَلهَهِِ حاسِم ٭ مَدوممُارسَُِا مُكْ 
سَلِّ◌ِ  ٭ حُ الكِراموَ أسمَْ وهُ  ٭ ملاةِ الإسْ لِ مِلَّ هْ كُمْ ولأَ حمَْةَ لَ لهُُ الرَّ طَ وأسْ  ٭ لامكُمْ َارَ السَّ لَّ وأحَ  ٭ رَِاءَ الإكْرام

ُ
مُ والم

مَطَِا نَ جابُ بِ  الإعْ ََعانيِ  ٭  نُـقَطيرِْ غَ وساً بِ وعَرُ  ٭ سَقَط لاَ ةً بِ بَ بَةَ نخُْ تُ الخطُْ يْ أَ ا رَ مَّ لَ ف ـَ )الحارثُ بنُ هماّمٍ  قالَ ( ٭ لاموالسَّ 
صِدْقِ حَ لي بِ ضَ الى أنْ وَ  ٭ رْفَ فيهِ مجُِدّاً بُ الطَّ لِّ ق ـَوأُ  ٭ دّاهُ جِ وَسمَُّ فطخَذْتُ أت ـَ ٭ يبجْهِ الخَطِ وَ  تِجْلاءِ الى اسْ  ٭ يبالعَجِ 

قاماتيْ شَ  هُ أنَّ  ٭ لاماتالعَ 
َ
 نَ لَ مِ لَّ  تحََ سَكْتُ حتىَّ فطمْ  ٭ قْتالوَ  في ذلِكَ  ٭ تمْ نَ الصَّ كُنْ بُدٌّ مِ ولم يُ  ٭ خُنا صاحِبُ الم

تُ تلِْ اجَ وَ  ثمَّ  ٭ ضرْ تِشارُ في الأَ الانْ  لَّ وحَ  ٭ الفَرْضو  النـَّفْلِ   ٭ في القِيام فَّ  خَ ظَنيِ ا لحََ مَّ لَ ف ـَ ٭ تَدَرْتُ لقِاءَهواب ـْ ٭ هقاءَ َْ
يقاتُ وحانَ مِ  ٭ لامجَناحُ الظَّ  شَرَ تَ ينَ ان ـْوحِ  ٭ صائِصَ أسْرارهِ خَ وأوََْعَنيِ  ٭  الى َارهِتَصْحَبَنيِ اسْ  ثمَّ  ٭ وأحْفى في الإكْرام

نام
َ
دامرَ أبارِ ضَ أحْ  ٭ الم

ُ
َارِ فقال مَهْ أنا بالنَّ  ٭ وْمِ مامُ القَ تَ إِ وأنْ  ٭ وموها أمامَ النَّ تُ أتحَْسُ لْ قُ ف ـَ ٭ ومَةً بالفِدامكُ عْ مَ  ٭ يقَ الم

َِيبوباللَّ  ٭ طيبخَ  َْري أأعْجَبُ مِ لْ قُ ف ـَ ٭ يْلِ أ نْ مِ  أمْ  ٭ اسِكقَطِ رَ سْ ومَ  ٭ يكَ عنْ أنُاسِكن تسَلِّ تُ وااللهِ ما أ
َْ  عَ خِطابتَِكَ مَ  هِ عَ جْ وَ فطشاحَ بِ  ٭ اسِكومَدارِ كَ  ٭ ناسِكأ  نيِّ عْ مِ اسمَْ  قالَ  ثمَّ  ٭ نيِّ َِ
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dogodny, los zgodny, moc cała, krzepa stała. Oby umknął przed skweresem, 
przed zgubą z kretesem, oby uszedł mowy utraty, skonu daty, w zmysłach 
stuporu, cmentarnego rygoru! Gorze! Wszak smutek rzewny – ostateczny, pew-
ny; przez czas trwa bezkresny, a dotyk ma bolesny! Brak przed rozpaczą osłony, 
przed skruchą obrony, przed zgryzotą ochrony! 

Oby tchnął w was Allah tchem pełnym waloru, przyoblekł was w szaty 
honoru, otworzył bramy Szczęsnego Dworu! Błagam Go o łaskę dla was, całego 
Islamu zboru, bo On Zbawca, On Ratunek, On Dawca splendoru! 

Al-Haris Ibn Hammam mówi dalej: Gdym pojął, że to kazanie równiutkie, 
bez usterki, a gładkie jak panna młoda są bez kropek literki, zachwycony jego 
formą nietypową, zacząłem badać fizys chatibową. Oczy wlepiłem weń silnie, 
gapiłem się nań pilnie, póki fakt nie był mi z facjaty jawny, że to nasz szejch 
z facecji sławny. Lecz jako że pora nabożna, ozwać się nie było można, więc 
zmilczałem, aż spełniono obowiązek i naddatek27, a meczet opustoszał na ostatek. 
Wtedy pobiegłem wskok i stanąłem przed kaznodzieją o krok. Gdy mnie ujrzał, 
wstał jak najskorzej i pozdrowił jak najsporzej. Zaprosiwszy, bym z nim w dom 
w gości zmierzał, ze swych wieści się zwierzał. 

A gdy świat mrok osnuł i czas był do snu, przyniósł gąsior z winnym 
syropem zaszpuntowany czopem. Ja na to: 

– Do modlitwy z gminą stoisz, a z butli to wino łoisz?! 
A on: 
– Ba! Jam w dzień imam28, w noc igr się imam. 
Wykrzyknąłem wtedy: 
– Na Boga! Sam nie wiem, co mnie więcej dziwi: to, żeś o ród niedbały, na 

ojczyznę zobojętniały, czy że umiesz ze swadą prawić morały, a przy tym suszyć 
antały! 

Odrzekł, wykrzywiwszy twarz: 
– Oto ode mnie masz: 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

27 Naddatek – tu: dodatkowa modlitwa, zalecana, lecz nieobowiązkowa. 
28 Imam – mężczyzna przewodzący zbiorowym modłom. 
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ََ بْكِ إلْفاً نَ ت ـَ لاَ  ََ فَ رِ كي ـْهْ الدَّ  عَ مَ  وَُرْ  اراطى ولا   اارَ ما 
ََ لَّ ضَ كُ رْ الأَ  لِ ثِّ ومَ  كَناً َُمْ سَ اسَ كُلَّ النَّ  ذِ واتخَِّ   اارَ َا 

ارهِِ  على خُلْقِ مَنْ تعُاشِرهُُ  واصْبرِْ  ََ يبُ مَ بِ فاللَّ  وَ  ىارَ نْ 
ََ عِ أيَـوْماً تَ  يدْرِ تَ   ماورِ فَ رُ صَةَ السه تُضِعْ فُـرْ  ولا  اارَ يشُ أمْ 

نُ  طنَّ بِ  واعْلَمْ 
َ
ََ  دْ وقَ  ئلَِةٌ اونَ جَ الم ََ ارَتْ على الوَرَ أ  اارَ ى 

ََ عَصْ  رَّ كَ  ما الُ قانِصَةً لا تَـزَ  سَمَتْ وأقْ  حْيا وما 
َ
 اارَ را الم

 اارَ ََ  ى ولاهُ كِسْرَ نْ نْجُ مِ ي ـَ لم رَكٍ شَ  نْ جاةُ مِ تُـرْجى النَّ  فَ يْ كَ فَ 
 
ََ  ٭ وستْنا الكُؤُ ا اعْتـَوَرَ مَّ لَ قال ف ـَ عْتُ ب ـَفاتَّـ  ٭ وسامُ ظَ عليْهِ النَّ فَ على أنْ أحْ  ٭ وسالغَمُ  ينَ  اليَمُ عَنيِ رَّ جَ  ٭ وسفُ ربَِتِ النـه و
 ينَْ لْتُهُ ب ـَزَّ ون ـَ ٭ يْتُ ذِمامَهعَ رَ وَ  ٭ مَرامَه

َ
ََ ولمْ ي ـَ ٭ يْلي اللَّ على مخَازِ  ٭ يْلدَلْتُ الذَّ وسَ  ٭ زلِةََ الفُضَيْلنْ مَ  لأِ  الم بهَُ أْ زَلْ ذلِكَ 

 يسسْوَ الخنَْدَرِ ومُسِرٌّ حَ  ٭ يسدْلِ رٌّ على التَّ صِ وَ مُ عْتُهُ وهُ ََّ وَ ف ـَ ٭ يابيِ إِ  طَ يَّ ََ الى أنْ ت ـَ ٭ وََابيِ 
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Nie płacz przyjaciół ni domu 
Ludzkość miej za ojczyznę, 
Znoś swoich bliźnich i zwódź ich, 
Ciesz się, gdy możesz, bo ile 
Wszak Zguba krąży i czyha 
Łowić chce, pokąd dzień z nocą 
Jak ujść z pęt, w które wpadł Chosrow 
 

krąż razem z życiem ruchomem. 
a świat niech będzie ci domem. 
tak swym się wykaż poziomem. 
żyć będziesz, nie jest wiadomem. 
na ludzi z strasznym pogromem: 
zmienia się wiecznym przełomem. 
i Dariusz29 z potęg ogromem?” 

A gdy nas zmogły szklenice i rozśmiało nam się lice, kazał mi przełknąć 
cierpką obietnicę, że zataję jego tajemnicę. Jam się przychylnie zachował i zo-
bowiązania dochował. Policzyłem go obok Fudajla30 w świetnych koło i kryłem 
wstyd nocy szpetnych milczenia połą.  

Każdy z nas póty swoje robił, ażem się w drogę sposobił. A gdym go żegnał, 
wciąż fałszywe roztaczał pozory i z flasz wytaczał likwory. 
 

 

 

29 Chosrow, Dariusz – władcy starożytnej Persji, symbole przemijania potęg. 
30 Fudajl – pobożny mąż i asceta. Swymi napominaniami potrafił przywieść do płaczu 

samego kalifa Haruna ar-Raszida. 

Publikacja objęta jest prawem autorskim. Wszelkie prawa zastrzeżone. Kopiowanie i rozpowszechnianie zabronione. 
Publikacja przeznaczona jedynie dla klientów indywidualnych. Zakaz rozpowszechniania i udostępniania serwisach bibliotecznych




